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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2. Czerwca.

N. Pan Hrabiemu A u g u s t o w i  S i e a n o -  
P o t w o r o w s k i e i n u  w G łogow ie, godność 
Szainbelana nadać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
Ii o s s y  a.

Z p r o w i n c j i  N a d b a ł t y c k i c h  donoszą 
pod d. 26. M aja : Środki surow e, które przeciw 
Professorom Dorpackim Volkinaim i Bunge U- 
ź y te b y ć  uiiały, w  skutek Najłaskawszego Uka
zu Cesarza zostały cofniętej pierwszego, cho
ciaż pod pewnemi w arunkam i, katedrze przy
w rócono, drugi tymczasowo emerytowany, po- 
dług pogłoski na burmistrza w R ydze przezna
czonym być ma.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 22. Maja.
Ogłoszono potwierdzone przez Naj. Cesarza 

postanowienie Komitetu Ministrów, objaśniają
ce, i i  czas służby w obowiązkach Marszałków 
szlachty, honorowych Kuratorów gymnazyów 
Deputatów i Sekretarzy szlacheckich, nie może 
byc zaliczany przy wyznaczaniu pensyi emery
talnej za służbę rządową.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 26. Maja.

Z  najnow szych numerów M o n i t o r a  poka
zuje s ię , ze lista o só b ,. które Król wieczorem 
przyjm ować zw ykł, dałeko jest liczniejsza, a- 
uiżeli dawniej. Jakkolw iek małej wagi bvć 
s»ę to  zdaje , skutkiem jest jednak okoliczności, 

rc s;l w związku z polityką i które miano- 
. cie "  ł aubourg St. (icrm ain mocno zw raca
ją uwagę. Zwyczaj ogłaszania przez dzienniki 
juvion tych osób, które wieczór w familii kró- 
ewskiej spędzają, datuje się od czasu, kiedy 

dw ór rezydował w W ersalu . Był wówczas 
osobny ku temu celowi dziennik pod napisem : 
G a z e t t e  d c  la c o  u r. Kiedy dynasty a lipco
wa siedlisko moje zajęła w Tuileryach, liczba 
gości tak była spocząłku liczną, a czasem tak 
n iedobraną, że się wachano imiona wszystkich 
osób przyjm ow anych, wieczorem na dworze 
ogłaszać w M o n i t o r z e .  Przedsięwzięto więc 
rodzaj wyczyszczenia, i ogłaszano krótki B n I- 
l e t i n ,  w którym wym ieniano tylko osoby 
wyższego stanu i znaczenia. W szystkich  in
nych gości obejm owano w dodatku: »et p ł u -  
s i e u r e s  a u t r e s  p e r s o n n e l  Gniewało 
to wie u, a szczególnie deputowanych stanu
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n ieszlacheckiego , i liczne czyniono o to  rek la- 
uiacye. N aradzano  się w ięc n a  d w o rze , czy- 
lib y  niem ożna ogłaszać imion w szystk ich  osób 
p rzy b y w ający ch . K ró l nie b y łb y  zapew ne o d  
tego. Ale z drugiej s tro n y  m niem ano, że o- 
głaszanie zupełnej listy goszczących odstraszy
ło b y  ow ych  leg itym istów , k tó rzy  w praw dzie  
od czasu  do  czasu pokazu ją się w  T u ile ryacb , 
ale uie ch cą , ab y  się o tein w  F au b o u rg  St. 
G erm ain  dow iedziano.

D łu g o b y  jeszcze p rzy  tern by ło  pozostało , 
g d y b y  k ilku  depu tow anych  n ie  b y ło  dało  p o 
zn a ć , że tak  oni jako  też ich przy jacie le  w cale 
się na dw orze  nie p o k ażą , jeźli im iona ich w raz 
z innym i gośćmi nie będą publikow ane. Z w ró 
cono  na to  uw agę K ró la : w ydał on  w  sku tek  
tego rozpo rządzen ie , a b y  od tąd  ogłaszać zu 
pełną listę o só b , k tó re  K ró l w ieczorem  p rz y j
m uje. T ym  końcem  rozkazano  odźw iernem u, 
aby  każdego p rzybyw ającego  gościa zap y ta ł 
się o n azw isk o , i takow e do księgi w izy tow ej 
wciągał. O fice r o rdonansow y  u k ład a  na drugi 
dzień  z rana b u lle tin , nie podług  stanu i godno
ści osób p rzy jm o w a n y ch , ale raczej w edług 
p ie r w s z e ń s tw a  W p r z y b y c iu ,  l iu l l e t iu  ten  po-
daja K rólow ej do p rze jrz en ia , a potem  go prze
sy ła ją  M inistrow i S p raw  w ew nętrznych  do  u- 
m ieszczenia w u rzędow ym  dzienniku  w ieczor
nym , w edług  czego M o u i t e u r  listę tę na 
drugi dzień  i  rana pow tarza.

Z wielkiem oczekiwaniem wyglądają skutku 
nowego tego urządzenia. Sądzą niektórzy, że 
naw róceni legitymiści, których nazwiska nie są 
już teraz tajem nicą, starać się będą o nowych 
proselytów  dla dynastyi lipcowej. Prawdziwi 
legitymiści przeciwnie całkiem chcą zerwać z ty 
mi* członkami ich party i, k tórzy w  Tuileryach 
byw ają. N ow e to rozdwojenie w obozie legi
tymistów daleko jest niebezpieczniejsze dla ich 
p a rty i, aniżeli nieporozumienie pom iędzy Pa
nem Berryerem  i M arkizem Larochejacquelin, 
k tórzy  pomimo w ojny na papierze pomiędzy 
dziennikami la  F r a n c e  i G a z e t t e  d e  F r a n -  
c e najlepszymi są przyjaciółmi i w Izbie po- 
większej części na tej samej zasiadają ławie.

Ze śmiercią zmarłego w Barcelonie pana 
G aultier  d’A rc, byłego Konsula naszego w Egi
pcie, wygasła ta sławna familia. Zmarły był 
ostatnim potomkiem Piotra d’A rc, brata Dzie
wicy O rlea ń sk ie j , Joanny  d’A rc, której właśnio

teraz wystawiono pomnik w D ororem y, miejscu 
jej urodzenia. Pomnik ten jest połączony 
z dwoma uowowystawionemi zabudowaniami, 
przezuaczonemi na szkołę dziew cząt, za któremi 
jest łąk a , a za łąką widać starą historyczną 
chatę Dziew icy z r. 1429 . G aultier d’Arc był 
także naukowo bardzo ukształcony: dawniej 
by ł przez ryiele laty Sekretarzem szkoły ży ją
cych wschodnich języków w P ary żu , z których 
literaturą by ł bardzo obeznany i mówił z łatw o
ścią po a rabsku , turecku i persku. Niezłym 
także był poetą. Prow ancya jest jego rodzin
ną ziemią.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20 . Maja.

Na onegdajszein posiedzeniu Izby niższej 
wniosek Pan Sharman Craw ford o nadanie po
wszechnego prawa głosowania i skrócenie trw a
nia Parlamentów, większością głosów 102 p rze
ciw 3 2  odrzucony został.

Znana w  W alii banda pod nazwą R e b e k a  
i j e j  c ó r k i ,  która nocami tuła się w kobie
cych ubiorach, dla zburzenia szlabanów i ko
mór celnych, popełnia ciągle i coraz większe 
bezpraw ia. Lubo rząd w y zn a czy ł 150 f. st. za 
ujęcie każdego członka tej bandy, nie potrafio
no jednak żadnego z nich schwycić,

Liczba petycyj przeciw bilowi o fabrykach 
wynosiła do 5. Maja 13 ,060  sz tuk , a liczba 
podpisów 2 ,0 15 ,607 .

Biblioteka Xięcia S u s s e x  ma być najprzód 
zaproponowana muzeum angielskiemu do jej 
zakupienia, a w razie o d m o w n y m ,  ma być 
sprzedana przez licytacyq. Składa się z 4 5 ,0 0 0  
tomów.

Z d n i a  26.  M a j a .
Sir R obert Peel ośw iadczył, że rząd przed

sięwziął kroki ku tem u, aby urzędników i woj
ska Tow arzystw a wschodnio-indyjskiego odciąć 
całkiem od związku z wschodnio-indyjskiem bał
wochwalstwem, mianowicie pod względem e- 
skortowania bałwanów w processyach i zarządu 
ziemiami kościelnemi. Czyliż rząd i nadal jesz
cze opłacać będzie 6 0 ,0 0 0  rupii na utrzymanie 
kościoła D schuggernath, czyli też n ie , jest to 
kw estya , nad którą się teraz naradzają.

Były G ubernator w M adras, Lord Elphin- 
stone, przybył tu  przez Maltę. Uważają go 
z pewnością za następcę Lorda Ellenborougba, 
gdyby rząd przymuszonym się być widział da<



ucha głosowi powszechnemu i odwołać te ra 
źniejszego Generała - G ubernatora.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 19. M aja, wieczorem o 

godzinie 7 . Dziś rano podali się wszyscy M i
nistrowie o dymissyą, a to z przyczyny, ze R e
gent stanowczo się wzbraniał podpisać dymissyi 
G enerał Kapitana w yspy Kuba, l)o n  Geronimo 
Valdes, i tamecznego Intendenta Lam a.

Zaraz po zagajeniu dzisiejszego posiedzenia 
D eputow anych, zapytał się D eputow any P o r 
t i l l o  ministra wojny, azali jest prawdą, że rząd 
zamierza armią rozpuścić i bardzo wielu obroń
com ojczyzny z głodu kazać umierać. M i n i 
s t e r  w o j n y  oświadczył, że pogłoski te cał
kiem są fałszyw e, dodając, że wiadome mu jest 
źródło, z którego wieści te w ypływ ają , i że go
tów  jest wykazać plan, według którego przeci
wnie armia o 8000  ludzi ma być  zwiększona, 
a oficerom do służby niezdatnym otworzona ka- 
ryera  cywilna. P. M a d o  z utrzym ywał potem, 
że wszyscy intryganci usiłują nietylko wojska 
przeciw  obywatelom podburzyć, ale nawet w 
inilicyi narodowe'j wzniecić uprzedzenie przeciw 
zamierzonej amnesfyi. Nagle opuścił minister 
w ojny sa lę , a pomiędzy Deputow anym i po
wstało zamieszanie. Przeczytano potem wniosek 
podpisany przez Olozagę i innych, aby do R e- 
gienta wypłać depulacyą z podziękowaniem za 
projekt do amnestyi. Pan Olozaga oświadczył, 
że ministeryum cotylko się rozwiązało, i że w y
padek ten znakiem jest przesilenia w skutek 
zbliżającej się pełnoletności Królowej. D odał 
także, że dłużej rządowi służyć nie będzie, gdy
b y  tenże na drodze nieparlamentarnej zebrał 
now e ministeryum.

D owiedziano się potem , że Regent przyjął 
żądaną dymissyą ministrów, mianując Prezesa 
Senatu, G o m e z  B e z e r r a  Prezesem gabine
tu  i ministrem sprawiedliwości; Pana II o y o s  
Senatora i Sekretarza spraw zagranicznych, mi
nistrem spraw tychże; Pana M e n d i z a b a l  mi
nistrem finansów; P. G o m e z  d e  l a  S e r  n a  
ministrem spraw wewnętrznych, Deputowanego 
C u e t o s  ministrem m arynarki, a Generała 
C h a c o n  ministrem wojny.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia ‘23. Maja.

R oboty  około rządowych kolei żelaznych 
postępują raźno, tak , że jeszcze w tym roku

kolej mająca łączyć stolicę naszą z P ragą, do
prowadzona będzie do Hohenau; zaś w  roku 
1845  skończona będzie ta kolej aż do samej 
Pragi. W  tymże roku  dojdzie kolej rządowa 
południowa do Gracu.

Do okazałych budow li, któremi w  ostatnich 
czasach stolica nasza nietylko ku ozdobie ale 
też ku użytkow i i wygodzie publicznej wzbo
gaciła się, przybędzie na wielkiej odnodze D u
naju most na łańcuchach wiszący. Plan tego 
mostu we wszelkich szczegółach wypracow any, 
oczekuje właśnie najwyższego potwierdzenia. 
W  okazałości przejdzie on wszelkie mosty tego 
rodzaju w E u ro p ie ; długość jego będzie 2 3 0  
sążni; załczą go pom iędzy teraźniejszym mo
stem rządowym i mostem kolei północnej; ten 
ostatni będzie zniesiony, a dyrekcya kolei pół
nocnej wnosić będzie do skarbu roczną umó
wioną opłatę za używania tego nowego mostu, 
który ma być skończony w r. 18 4 6  i kosztować 
będzie 3 miliony zł. reń. m. kon. (1 2  mil. złp.)

Z P r a g i ,  dnia 10. Maja.
Tak w tutejszej stolicy jak i w całych C ze

chach panuje ciągle nadzw yczajna drogość a r
tykułów żyw ności, a nędza szczególniej w niż
szej kia ssie jest tern dotkliwsza, że handel i 
przemysł zupełnie u nas jest zatamowany. — 
Skutki nędzy w przeszłe'j zimie okazują się i 
teraz w niepomyślnym stanie zdrowia naszego 
miasta, który w ostatnich tygodniach pociągnął 
za sobą niezwyczajną śmiertelność.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 10. Maja. 

Upadek nagły Sarima w yw ołał tu  ogólne za- 
dow olnienie, z tem wszystkiem radość by łaby  
jeszcze większą, gdyby b y ł za sobą pociągnął 
i strącenie ministra finansów Mussa Savety B a 
szy, który w niegodziwości nie ustępuje wcale 
Sarimowi. On to jest przyczyną niedostatku 
pieniędzy, prawdziwa plaga egipska dla handlu, 
któremu przez swe nienasycone łakomstwo za
dał cios śmiertelny na długi czas jeszcze. B o
gactwa tego człowieka mają przechodzić wszel
kie w yobrażenie, choć pow stały z niczego, bo 
posiedziciel ich był, jak wiadomo, stangretem u 
osławionego Karasmanogla. P o  mianowaniu 
R iiaat Baszy na następcę Sarim Effendego, ła
twiej teraz będzie zaiste zagranicznym posłom 
traktować z Reis-Effendem , lecz czy on pań
stwu co poradzić zdoła, to jest znów inną rze-



cza. Posiada on wiele rozumu, ale tez i -wiele 
słabości z bo jaźn i,  zresztą jest 011 sobie poczci
w ym  spokojnym  Turkiem. S praw a o wolną 
żeglugę statkami parowem i a u s try a ck iem i, o 
k tórej tyle sobie publiczność namęczyła głowy, 
ju ż  jest zaspokojoną, i to jeszcze pod  zarządem 
Sarima. Statki pa row e  austryaćkie mają teraz 
to samo p ra w o  co i tureckie i mogą teraz p o 
d ró ż n y c h  i tow ary  p rzew ozić ,  czego im przez 
w ięcej jak przez sześć miesięcy rząd turecki nie 
dozw alał ,  W s z y s c y  są 7. tego nader  kontenci,  
szczególniej p o d ró żn i ,  k tó rych  wielka liczba 
codzień z p row incy i p rzybyw a, a k tórzy  odtąd 
kijami naw e t  przymuszeni bywali do pow ierza 
nia swego życia i majątku spróchniałym i n ę 
dznym statkom parow ym  tureckim. A ustrya  
dopię ła  swego żądania bez pom ocy  i wdania 
się za nią innego jakiego państwa, Z początku  
ty lko  angielski poseł n ieproszony a może i w  nie- 
najczvstszvch myślach wmieszał się w tę spra
wę, i jak się zdaje pomnożył umyślnie wielkie 
i tak już zachodzące trudności. O  jego braniu  
się w- tej rzeczy panuje jeszcze w praw dzie  n ie
pew ność, lecz przypisują  to  jego próżności,  bo 
już kilka r a z y  w p lą ta ł  s ię  p r z e z  d u m ę  w nie
przy jem ność  a d w ór  swój skompromitował. 
R eprezentan t francuski bra ł się w  tej rzeczy 
daleko lepiej z pew nym  taktem 1 usprawiedliwił 
w y b ó r  rządu sw ego, jaki padł na niego. S y 
ry jsk a  spraw a równie  została p o d łu g  w y ro k u  
Austryi urządzona, jak Serbia uspokojoną. D w a 
te fakta, połączone z zaspokojeniem pretensyi 
austryackich sta tków  i zrzuceniem Sarima d o 
wodzą co r a z  jaśniej., jak wielkiej wagi są sło
wa Austryi dla Turcy i.  Sprawiedliwa, zawsze 
ró w n a  i w y trw a ła  polityka gabinetu wiedeń
skiego najlepszą jest rękojm ią utrzymania p o 
k o ju  w  Europie ,  i jem u to podziękow ać należy 
v.a korzyści jak ie  stąd przem ysł i handel odnieść 
mogą.

W szy s tk ie  te rozwiązania tak ważnych p y ta ń  
przekonać  wreście p ow inny  P o T lę ,  Riza Baszę, 
Sułtankę Valideh, a może nawet i Sułtana sa
mego, że teraz już po czasie starać się gwałtem 
do fanatyzmu dawnego wstecznym cofać k ro 
kiem, i że w yzyw anie  w  szranki mocarstw e u 
ropejskich, bardzo  czasem p rzykre  i niebezpie
czne za sobą pociąga skutki. —  C o  się tyczy  
nakazanych przez Portę  zmian w Serb ii ,  to nie 
tak łatwo może przy jdą  do sk u tk u ,  bo  par tya

W uts i tcza  zapew no m ocny postawi o p ó r ,  r o 
zumieją więc, że w takim p rzy p a d k u  Porta  p r o 
siłaby Austryą o w kroczenie zbro jno  do Serbii 
i o uporządkow anie  jej interessów.

N ow o  m ianow any  dowódzca tw ierdzy be l
gradzkiej,  Hafiz-Basza, jest to ten sam turecki 
G en e ra ł ,  k tó ry  w czasie nieszczęśliwej b itw y  
p o d  N izib ,  dowodził wojskiem Sułtana. Je s t  
on  uległym Chosrewow i B aszy ,  i również jak  
on, usamowolnionyin niewolnikiem czerkieskim. 
L u b o  zaciekły  M uzułm anin ,  umiał jednak  o d  
daw na przez  sw oje  ujmujące postępow anie  i 
łagodny  charak ter  zjednać sobie przychylność 
Europe jczyków . Przebiegłość jego czyni gó 
zupełnie zdolnym  do  tej posady. T a m , gdzie 
idzie o w ykonan ie  przez podstęp jakiego gwał
townego c z y n u ,  c o u p s  d e  m a i n  zwanego, 
jest 011 na swoje'm miejscu: dowiódł tego p o d 
czas w y p ra w y  w K urdys tan ie  jako Seriasker 
tamecznej arinii tu rec k ie j , gdzie jednego Beja 
K urdy jsk iego  po drugim w  zastawione łowił 
sidła i u ję tych do K onstan tynopola  odsyłał. — 
Zdaje s ię ,  że i teraz ma polecenie w sposob 
spoko jny  dostawić W uts icza  i Petroniewicza 
d o  S ta m b u łu .  — N a s tę p n ie  sk ło n ić  ma K ara  
G eorg iew icza , aby  jak można najprędzej p rze 
słał Porcie dobrow oln ie  prośbę swoją o ab 
d y k a c ją .

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 17. Maja.

K ara  Georgiewicz jeszcze nie powrócił do 
B e lg radu ,  lecz z  gór n ieprzystępnych Schuma- 
d ia  przysłał dek laracyą ,  że ludność tameczna 
nie chce go z pośród siebie puścić i że gwałtem 
ty lko  będzie tnógł b y ć  uwolnionym. W id a ć  
w ięc ,  że podróż jego już p ierwotnie pewne u- 
k ryw a ła  zamiary. W u ts ic z  i Petroniewicz 
wszelkich używ ają  zabiegów, aby  lud do oporu  
zachęcić: i w przypadku , gdy b y  nowego w y b o 
r u  uniknąć nie m ożna ,  przynajmniej rodziną 
O b re n o w icz ó w  wszelkiej pozbaw ić  nadziei. 
"W tym celu paszkwil na nię w  5 0 0 0  exempla- 
rzach w  obieg puszczono. —  Listy z S tam bu
łu  donoszą, że Sułtan zazdrośnetn okiem na 
młodszego swego pa trzy  bra ta ,  Sułtana Abdttł 
Asis, mającego dopiero łat 14  ale przewyższa- 
jącego już teraz panującego Sułtana w każdym  
względzie. D la tego Asisa, k tó ry  już był 
wielkim ulubieńcem ojca swego Mahmuda, pił 
nie strzegą.
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Z n a d  g r a n i c y  B o s n i i ,  du. 16. Maja.

O  powstaniu nowein w Bosnii, tyle ty lko 
pew nego mogę W  Panu donieść. Juz  od kilku 
•tygodni na rozmaitych miejscach prowincyi 
w ybuchły byty  rozruchy, lecz te do broęią 
dotąd utłom iono, aż yvreszcie na początku 
M aja zdzierstwa i nadużycia tureckiej admi- 
nistracvi w ywołały poyvstanic, którego ogni
skiem jest południowozachodnia część Bosnii 
od Ostroschacza aż do Bihacza. Przedsięwzię
te  przez namiestnika środki zaradcze nie oka
zały się wcale dostatecznemi, lubo z ubudwóch 
stron krew przelano, i obawiają się tu , aby 
insurekcya nie rozszerzyła się po całej Bośnia
ków  krainie. W  szędzie widzieć można Chrze- 
ścian bratających się Turkami dla tern mocniej
szego oporu przeciw rządow i, przyczem, j e 
żeli rządoyvym doniesieniom wierzyć zechcemy, 
najbardziej mają być katoliccy duchowni czyn
nymi. G łów ne skargi powstańców są przeciw 
podwyższeniu bezpośrednich podatków i prze
ciw barbarzyńskiem u samowładnemu postępo
w aniu uiilicvi arnautskiej i Basza chciał massy 
pospólstwa łaskawością udobruchać, lecz mu 
się to wcale nie udało. Teraz tenże 8 0 0 0  Ar- 
naułów  ściągnął w okolicę Baujnluki, a tysiące 
innych już są yv m arszu, przybyli obecnie do 
Now i; te zgromadzone siły dostateczne będą za
pew ne do poskromuienia niespokojnych roko
szan. W ażną nader jest rzeczą wypadek pierw
szej potyczki, bo gdyby się szala zwycięztwa 
miało na stronę powstańców przechylić, w te n 
czas rokosz nieograniczyłby się na granicach 
Bosnii. W ielka część powstałej ludności, 
szczególniej w  K rainie, postanowiła udać się 
pod  opiekę A ustryi, co więcej, chcą nawet 
o formalne wcielenie do państwa Austryi prosić. 
W e z y r  z Trawnika nie może się prócz tego na 
namiestnika Hercegowiny spuścić, bo pomię
dzy niemi oboma panuje wielka nienawiść i za
wziętość o wysokie c ła , jakie na swych grani
cach ustanowili. — Donoszą z Ceduje z C zar- 
oogorza, że tamże w końcu Kwietwoia przybył 
pełnomocnik W ezyra Herrogowiny z wielkim 
orszakiem i został od W ładyk i z wielką u- 
uprzejinością przyjęty. —  W ładyka otrzymał 
list z Petersburga zalecający mu jak najmocniej, 
aby się z Portą w dobry sposób o ziemię G ra
bowska ugodził.

Z d n i a  1 9 . Ma j  a.
(Dostrz. Ausl.) — W ybuchłe  w Bośnii nie- 

spokojności już końca swego dostąpiły. D. 18. 
m. b. dwunastu z najznakomitszych rokoszan 
do obozu Namiestnika prow incyi przed Biha- 
czein przybyło, a tam stanęła ugoda, aby ludność 
nadgranicznego obwodu K rainy do spokojności 
i poddaństwa wróciła i w ładzy tureckiej posłu
szną była, zaś rząd turecki obowięzuje się od
dalić Arnautów z zaników Bośnii i okolic i pe
wne podatki zmniejszyć. W  skutek tego u- 
kładu owych 12 delegowanych W ezy r suknia
mi honorewemi obdarzył i uprzejmie z nimi się 
pożegnał; jeszcze tego samego dnia wieczorem 
powstańcy od tw ierdzy Ostroszac ustąpili. Dnia 
19. namiestnik z wojskiem swera z Bihaczu do 
Oslroszacu w y ru szy ł, skąd przez K rupę do 
Banjałuki powrócić zamyśla. Ponieważ po
wstanie w Bośnii teraz za skończone poczytać 
można, wojska więc Cesarsko-Austryackie dla 
obrony ziemi naszej ku granicy posunięte do 
zwyczajnych stanowisk swoich znowu powróciły.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 6. Maja.

Rossyjska Koinissya zdrowia kazała suknie 
po zmarłych na zarazę morową oczyścić cie- 
plikim 4 9 °  do 5 2 °  B. dochodząrem , dała je 
potem do przywdziania ludziom przez dni 14, 
i ci nie ponieśli żadnego szwanku na zdrowiu. 
Tym  szczęśliwym wypadkiem ośmielone po
spólstwo, zgłosiło się w liczbie 4 7  osób zupeł
nie zdrowych i podjęło się za zapłatę 7 ^  sgr, 
dziennie noszenia wyczyszczonych sukien po 
zmarłych na dżumę, z poddaniem się wszakże 
przepisom kontumacyi.

Teatr polski w Poznaniu.
W  środę dnia 7. Czerwca dramat w trzech 

odsłonach: »Pamiętniki szatana.*

M Ł s i ę g  a r n i n  B r a c i  Szer-
h  Ó  M ' w  M* O Z  H  f t  1 | i  | |  p o m n o ż y ł  a
z n a c z n i e  swój Slilad lllHzyk&ljów 
wyborem najnowszych i najulubieńszych kom
pozycją, przez co spodziewa się wszelkim ży
czeniom Publiczności dogodzić. —  
spr/etlaśy udziela sic rabat.



W  księgarni J . K. Ż u p a ń s k i e g o  w yszły 
następujące dzieła:
W i a d o m o ś c i  o k o u f e d e r a c y i  b a r s k i e j ,  

z godłem :
History* przodków zawsze dla tego cieka
w ą, który godzien mieć ojczyznę.

C e n a  e k s . J O  Z ttp l*
P i e ś ń  o z i e m i  n a s z e j ,  

z godłem :
Paśdź może i naród wielki, zniszczeć nie 
może, tylko nikczemny-

Stan. Stanic-
C e n a  e k s . 6  T A tp l.

W  księgarni W. Stefausfciego
w  B a z a r z e  w yszły : 

W o ł ł O W S k i e f f O  Pantaleona Józefata

O ArystoKracyf 9 Li
beralizmie i Aemo- 
l&racyi w  Polsce słów kilka.
Cena 10 sgr.

Wolańskiego Tadeusza od
krycie najdawniejszych pomników narodu Pol
skiego. Zeszyt I. wraz z 3ma medalami biteini 
za M ieczysława I. i Bolesław a Chrobrego. —  
Cena 15 sgr. Poszyt drugi już jest pod prassę.

P R O C L A M  A-  
W alen ty  i Rozalia małżonkowie Małacho

wicz tu  w  miejscu zafantowali Antoniemu Dy- 
szynskiemu w  miejscu za pożyczkę 300 D uka
tów, wedle obligacyi z dnia 28. Stycznia 1802., 
1000 zagonów gruntu tu w miejscu.

O bligacya ta wraz z tern przez naówczasowy 
Magistrat sprawiedliwości w miejscu w dniu 
30. Stycznia 1802. wierzycielowi udzielonem 
świadectwem rekognicyinem nie mogły być 
przez posiadaczy tychże 1000 zagonów w dow ę 
Rozalią Małachowicz i sukcessorów W alentego 
M ałachowicza, którzy to pokrycie tej pretensyi 
utrzymują i pryw atne kwity w tym celu złozyli 
dostawionemi. Na ich więc. wniosek zostaje 
termin

n a  d z i e ń  6. L i p c a  r. b.
o godzinie lOtej przed JPanem  Ponto , Radzcą 
Sądu Ziemsko-miejskiego w lokalu podpisanego 
Sądu wyznaczonym , do którego wszyscy ci, 
k tórzy  do powyższej w ierzytelności i tego na 
tęż wystawionego instrumentu jako właściciele, 
cessyonarvusze, zastawnicy, albo inni tym  po 
dobni posiadacze pretensyi roszczenia mają, za- 
pozyw ają się niniejszem publicznie, a to pod 
tern zagrożeniem, że nięstawający z ich rościć 
się mogącemi realnemi do tej pow yż namienio-

nej w ierzytelności prekludowanemii, i im w tym  
względzie wieczne milczenie nałożonem  zosta
nie. Inow racław , dnia 9. Marca 1843.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W ieś  P i e r z c h n o  pod Ś rodą , mająca z łą 
kami 1080 morgów Magdeburgskich rozległości, 
gospodarstwo przemienne iuż urządzone i zu
pełny inw entarz, jest od Ś g o  J a n a  b. r. na 
kilka lat do wypuszczenia z wolnej ręki. Bliż
sza wiadomość na miejscu, lub podczas w eł
nianego Jarm arku w Bazarze pod Nrem 3. u 

B i a ł k o w s k i e g o .
Zw yczajne walne zebranie ustawami kasyna 

dnia 4*. B. m. oznaczone, dopiero dnia 8. b. m. 
o godzinie 7mej po południu obędzie się. U ro
czystość w  owym dniu przypadająca, spow o
dow ała to odroczenie. Takow e podając szan. 
członkom do wiadomości i przypom inając p ra 
wem naszem przepisany bardzo ważny przed
miot tylko pod podobne obrady uległy , z a 
prasza ich uniżenie o liczne zgromadzenie się.
D y r e k c y a  p o l s k i e g o  k a s y n a  p o z n a ń 

s k i e g o .

Dnia dzisiejszego otworzyłem handel korzen
ny i win, — ulica W rocław ska Nr. 14. — zna
ny  dawniej pod firm ą: K a r ó l  W a H e b a n .  
ZawiadomiająC o tern trudniących się handlem, 
upraszam Szanowną Publiczność o życzliwe 
dla mojej firmy względy, przyrzekaiąc, w chęci 
stania się jej ile możności użytecznym , zawsze 
skorą, nadew szystko rzetelną i najpow olniej
szą usługę.

Poznań, dnia 1. Czerwca 1843.
K a r ó l  F r e t e r .

U W I A D O M I E N I E .
Niżej podpisany ma honor zawiadomić sza

nowną Publiczność, iż fabrykę sw oję w yrobów  
w oskowych na większą skalę urządziwszy, po
leca swój dobrany skład wszelkich gatunków 
świec kościelnych, stołowych i powozowych, 
oraz i w różnych kolorach stoczków: przyrze
kając jak najprędszą usługę i najwierniejsze ce
ny. — K upuje także i przyjm uje w zamian wosk 
i resztki niedopalonycn świec.

M. S o b e c k i ,  
właściciel fabryki w yrobów  woskowych, 
głów ny skład przy ulicy W odnej J\§ ' 6*. 
Obok Hotel de Cracovie, miejsce zaś fab ry 
ki ulica Mała Rycerska JW  307. w Poznaniu.

fl (  A  t  U .
W  środę dnia 7. Czerwca i dni następnych 

przed południem od 10. do 1. a z południa od 
odziny 3. do 6'. w  kamienicy P. B e u t h a  na 
ole ( przedtem Hotel de W a rsc h a u ) przy 

W rocław skiej ulicy, sprzedawane będą najw ię
cej dającemu za gotową zaraz zapłatą w grubej
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Pruskiej monecie drogą publicznej licytacyi o- 
koło 1500 — 2000 butelek czerwonych i białych 
win Reńskich, 500 butelek prawdziwego szam
pańskiego wina, 500 butelek prawdzivvego ru
mu Jamaikskiego, 60 tuzinów tlaszeczek praw
dziwej kolońskiej wody, tuzinami i półtuzinami; 
niemniej 50,000 sztuk Hamburskich i Breineń- 
skich cygarów, r ó ż n e g o  gatunku, w \  i skizy • 
neczkacb; tudzież 150 sztuk Saskiego płótna, 
bielonego, sztuka po 90 B e r l iń sk ic h  łokci, jako 
też szerokie płótno C re a s  po 52 Berlińskich 
łokci, z fabryki po zmarłym P. Heinrich z Ohls- 
dorf pod Zittau i 5 do 6 tuzinów różnych du
żych chustek na szyję

Przed południem sprzedawane będzie płotno 
i woda Kotońska, a z południa wino, rum i cy- 
eary. A n s c h t i t z ,

Kapitan i K ról- Aukcyonator

Dogadzając życzeniom^ wielu osób mam ho
nor nfniejszem donieść, iż od dnia dzisiejszego 
urządziłem u siebie obiady. Śniadania i kola 
cye w restauracyi mójej daję tak jak dawniej. 
Trunki wszelkiego rodzaju, jako to: wino wę* 
gierskie, szampańskie, reńskie, polecam Sza
nownej publiczności w wyborowych gatunkach 
i po cenie, ile tylko być może, naiumiaikowan- 
szej. Poznań, dnia 5. Czerwca 1843.

Z u p a ń s k i ,  przy ulicy W odne] Nr. 14.

II.
Etevinthnl

Obicia i burty.
Donoszę uniżenie Prześwietnej Publiczności, 

iż moja obfita w gatunki karta próbek obejmuje 
znaczny dobór najpiękniejszych atlaso
w y c h , aksamitnych 1 pomłocl-
s t y c h  ol»5t*« w cale  nowych wzorach, po 
nader umiarkowanych cenach. Biorę dokładną 
na pokoje m iarę; podeimuję się także przyby 
wac na wieś do Szanownych Obywateli, aby 
tamże wygodnie wybór czynić mogli.

Mieszkam w hotelu a la v'^ e de Rome.
F r a n e k ,  

fabrykant obić z Dessawy.

Szanowną Publiczność mam honor niniejszem 
zawiadomić, iż w skutek porozumienia, posia
dane od W . S k o r z e w s k i e g o  Półkownika, 
dziedzica dóbr S z c z u r  i innych, generalne 
pełnomocnictwo, w dniu dzisiejszym złożyłem; 
ktobv więc mieć mógł jakowe pretensye z czasu 
posiadanego przezemnie pełnomocnictwa, ra
czy się zgłosić do W . S k o r z e w s k i e g o  Puł
kownika w S .z c z u ra c h  pod Nicm. Ostrowem, 
najdalei do S Jana r. b.

Raszkowek, dnia 2. Maja 1843.
C z y  r  n e r.

BMtJLIWAliwerant
nadworny

poleca podczas jarmarku na wełnę Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietnej u 
hliczności swój jak najlepiej dobrany skład materyj na spodnie: b u k sk in o w y c , 

^  trykotowych i p t b c i ’y c h dr&mych; n.aSryj Aa
kaźmirkowVch, jedwabnych i pikowych; szalów i* chustek na szyję, 
tudzież prawdziwych Wschodnio-indyjskich chustek do nosa, 
surdutów szlafroków, kapeluszy a la ressort i rękawiczek, co o przea- 
S .w ^ o to w a ln ia .-y o h :  ‘wybór potrzeb na podróże srebrnych rangjel- 
skich platyrowanych, szczoteczek do włosów, schowek do cygarów, 
wiele innych do tego wydziału należących artykułów.

Mieszkam w starym rynku pod Nr. 56. u handlarza mebli P. P ł o c k ,  podle 
kupca Pana T ra g  er.

1



103 6

_SlSlSlIISIIISlSlIlli
[U Wielka aukcya porcelany.
3j  W  dniach 7., 8., 9. i 10. Czerwca [ifi 
P ] 1843. przed południem od godziny 9tej fjłJ 
a j  do 12tej sprzedawać będzie podpisany ,LC1 
P] w sali hotelu Saskiego przy W rocław 

skie) ulicy za gotową zaraz zapłatą w 
grubej monecie Pruskiej najwięcej da- 

Tti jącenm znaczną Ilość Malej 
prawdziwej p orce lan y  z 

E 14ról. Berlińskiej reko- 
a j  dzielni wyroków poreela- 
Sl nowyclt.
jtl Porcelanę można 2 godziny przed 
W  rozpoczęciem aukcyi obaczyć. Wejście 
—" do lokalu, w którym aukcya odbywać 

. się będzie, jest w porze jarmarku na 
wełnę przez główny portal w podworzu 
na lewo idąc pod Nr. 17. 

pd M e y e r .

H !^ lg g g lg lS 15g51Sgg51lBl
“V V M W V W W W V W V W 1

Zawiadamiając niniejszem Szanowną 
Publiczność, iz z dniem 5- Czerwca t. r. 
otwieram w miejscu tutcjszein przy rogu * > 
ulicy Nowej i Szkolnej Nr. 14. skład * > 
c y g a r ó w  H a w a ń s k l c l i
z Hamburga i Brememi, 
tabaki i materyalów pi
śmiennych 7 mam zaszczyt polecić 
się je j  z zapewnieniem, iz starać się 
będę, bym pod każdym względem za
służył sobie na zaufanie Szanownej Pu
bliczności przez dobór towarów i p«-
mierne ceny.

A l e x a n d e r  M o r a l i n s k i .

Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietnej! 
Publiczności donoszę najuniżeniej: iż dnia 6. 
m. b. znowu do P o z n a n i a  przybędę i przy 
ulicy Fryderykowskiej Nr. 36., naprzeciw ze
gara pocztowego, mieszkać będę.

G. F. S e  I le,  krawiec z Berlina.
Ulubione Ła Faloiua cy- 

g a r y  otrzymał znowu i poleca
J u l i u s z  H o r w i t z ,  

na rogu placu Wilhelma pod Nr. 20- 
Poszukiwanym test uczeń do cukierni. 

itracia Vn*s s a ll i w starym rynku.
Świeży Angielski porter otrzymali i polecają 

Bracia Va s s a l  l i r ulica Fryderykowska.

Slo- A a pr. kurant
Dnia 1. Czerwca. 1843. pa

prC.
papie
rami.

gotowi
zna.

Obligi długu skarbowego .  . * I03V —
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 183 —
Obligi preiuiów handlu morsk. — 93 V —
Obligi Kurmarchii . . . . 3!i I02:j- —
Berlińskie oblig. miejskie - V, 103V —
Gdańskie dito w T .................. — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne % 102V 1021s:
Listy zasł. W . X. Poznańskiego 4 I86V —

dito dito dito 102 —
W schodnio-Pr. listy zast. .. ■Ą 104'-j —
Pomorskie d ito ......................... 103V —
Kur- i 3Noviouiurtth. dito . .

3V
103 —

Szlaskie dito . . . . . .
A k c j e

i o i v lOl'-j-

Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 — 138
dito dito akcje a prieris 4 — 103

K olei M agdebursko-Lipskiej —■ 1641-
dito dito akcje a prieris . 4 —•

Kolei Berlińsko- Aiihaltskiej — 130 129.
dito dito akcje a prieris . 4 1«3V 103

Kolei Dusseldorf. - Elberfcld. 5 73 72
dito dito akcje a prioris . 4 — 93V

Kolei nad reńsk ie j................... 5 7.2 V
dito dito akcje a prioris . 4 95^

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 — 120
dito tjito akcje a prioris . 4 — 103U

Kolei Śląsk, górn.................. 4 109V i08‘-r
Frydrychsdory . , • . . . . 
Inne monety złote po 5 tal.

— 13V 13V
— H4a l i  V.

Disconto . . . .  . — r 3 4

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i  tr.

Król. Pruskie głównie koncessjonowane'
Gymuase Et|uestrc 

Edwarda W o lU c h U ig e r
w cyrku przed strzelnicą.

W e wtorek dnia 6. Czerwca 1843: Forpocz- 
ty,  czyli spotkanie się dwóch przyjaciół po bi
twie. — Początek o samej godzinie 7., koniec o 
godzinie 9±.

W e  środę, czwartek, piątek, sobo-lę i nie- 
dzielę ostatnie reprezeutaeye.

Pszenicy szełel 
Zyta . dt. .
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt. .
Tatarki dt. .
Grochu . dt. .
Ziemiakdw dt. . 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec .

Unia 2. Czerwca. 
1843. r.

od
T a l .  sgr. fen .

I do
. V T i 1. s g r .  f e n

1 27 6 1.128 —

1 23 ------ 1123 6
1 10 ------ 1 11 —

_ _ 29 ------ I — —

1 15 ------ 1 16 —

2 — ----- 2 1 —

— 20 ’ — 20 6
1 5 _ _ _" I 7 6
5 20 6 — —

1 14 —i
1 15 —


